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"Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


REDAKTOR 


W tem przeświadczeniu, z wiarą w zwycięstwo 
Odkupienia, dzielmy się wzsjem naszem starem : 
„ Wesołego Alleluja 1“ Redakcya. 


Ź 


ALLELUJA! 


Alielnja w błękit leci, 

W lndzkich sercach gwiazda świeci, 

Nad riemiami, jak ptak buja: 
Alleluja | Allelnja ! 


Alleluja! Śmierć zabita ! 

Wieczny żywot ludziom świta, 

Duch w zachwycie walny buja — 
Alleluja! Alleluja! 


Alleluja | Grób już pusty, 

Li śmiertelne leżą chusty, 

On w światłości morzu buja — 
Alleluja! Alleluja I 


Allelaja! Nad padały 

Lecą w górze Archanioły, 

Chór ich esły nuege buje: 
Alleluja ! Alleluja I 


Allelnja | Precz zwątpienie | 
Niechaj znikną mroczna cienie | 
Oto zorza złota boja! 


Alleluja! Alleluja | Or—ot. 


Prryjaciołom, współpracownikom i wszystkim 
czytelnikom naszym przesyłamy życzania przy nad- 
chodzących świętach wielkanocnych. 

Ciążką przebywamy dobę życia neradowega ; 
1 nawet tradycyjne nesze powinazowanie świąte- 
cene z trudem wydobywa się na usta, bo nie do 
wesałości nam dzisiaj. W zaborze pruskim nie 
sny skt gwałtu, zwany ustawą 0 wywłaszcze- 
niu, poczyna się dokonywać; a na mocy ustawy 
o zgromadzeniach język polski nie będzie 
mógł rozbremiewać na wiecach polskich. — W Kró- 
lestwiea Polskiem reakcya aroży się corae gwał 
towniej, nadzieja konstytneyjnej swobody rozwie- 
wa się w niwecz. — W Gallcyi hajdamacka ebro- 
dnia okazała jaskrawo, jak strasznych barbarzyń- 
skich wrogów mamy ne własnej ziemi... 

Ale to ezas przejściowy; wytrwania nam trze- 
ba w pracy osilnej, zrównoważenia uczuć, myśli 
i cnynów, a doczekamy się pogodniejszego święta 
Zmartwychwstania. 


Kto zostanie Namiestnikiem? 


Plszą nam z Wiednia pod d. 17 bm.: 

Sprawa obsadzenia stanowiska Namiestnika 
była, jak wiadomo, przedmiotem ożywionych obred 
rady ministrów, obrad prezydyum i komisyi par- 
lamentarnej Koła polskiego i przedmiotem kon- 
ferencyj Koła z baranem Beckiem i Bienerthem 
Także w Krakowie i ws Lwowie podezas pogrze 
bn śp. hr. A. Potockiego posłowie konferowali w 
tej sprawie. Domniemanych kandydatów wymie 
miły już dzienniki — decyzya monarchy zapaduie 
doplero po świętach, — Baron Beck stot na sta 
nowisku, że oczywiście nominacya namiestnika 
jest prerogatywą monarchy, któremu ze strony 
czynników parlamentarnych nie może być narzn- 
coną jakaś osobistość, niemniej baron Beeck uzna- 
je, że należy wysłuchać opinii Koła polskiego... 

Otóż w poszczególnych frakcyach Koła pol- 
skiego objawiają się następujące zapatrywania : 

Demokraci oświadczeją się wszyscy zgo 
dnie w pierwszym rzędzie przeciw osobie dra Bo- 
brzyńskiego, a wogóle przeciw kandydaturze 
ze sfer urzędniczych w przeświadczeniu, że na- 
miestnik-urzędnik nie potrafi rządzić, lete będzia 
rządzony. Demokraci przeciwni są także nomina- 
eyi hr. Gołuchowskiego, jako, iż tenże żadnej łę- 
czności z krajem nie zachował. 

Ludowey uważają za najpożądańszą nomi- 
nacyg albo hr. Stanisława Badeniego allo 
ekee. Korytowskiego. a, 

Konserwatyści nie są zgodni. Hr. W. 
Dzieduszycki i może jeszcze dwn skrajnych re- 
akcyonistów krakowskiego autoramentu proponują 
eksc. Bobreyńskiego; natomiast dr Starzyń- 
ski, ks. Lubomirski 1 i. oświadczsją się za ekse. 
Abrahamowierem. P. Bobrzyński ma więc 
faktycznie całe Kało Polskie przeciw snhla. 

Ekac. Biliński jako zbyt podeszły wiekiem 
podobno jaż nie wchodzi w rachubę. 

Gdy więe ułożymy listę kandydatów do godno- 
ści namiestnika, postawimy 

primo loco: hr. St. Badeniego 
następnie: Abrahamowicza 


. Korytowskiego 

Wprawdzie zarówno hr. Badeni jak Kory- 
towski oświadczył, że o godność namiestnika 
nie kompetują, a p. Korytowski uważa się za nie- 
dostatecznie zamożnego, aby mógł zadość uczynić 
obowiązkom reprezentacyjnym we Lwowie, nie- 
mniej nie ulega wątpliwości, że w razie wyraźne- 
go życzenia monarchy wzięliby na swe barki cię- 
żar tego dostojeństwa, Nie odgrywa też roli wzgląd, 
iż nominacya hr. Badeniego, jako zbyt przyjaźnie 
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(Patre „Ze świata”). 


wobec Rusinów usposobionego, mogłaby złe wra- 
żenie w kraju wywołać, bo br. Badeni posiada 
dość energii, aby Rusinów w razia potrzeby w 
karbach utrzymać. 
Nominacya namiestnika nastąpi po świętach. 
Wasz. 


„Redaktor z Ameryki”. 


Przed dwoma mniej więcej miesiącami odwie- 
dzał redakcye krakowskie niejaki p. J. Modliński, 
który się przedstawiał, jako redaktor wychodzą- 

| cega w Ameryce pisma Rolnik, opowiadał o orga- 
| nizowanej przez siebie wycieczce Polaków amery- 
| kańskich, wreszcie oświadczał, że pragnie skiero- 


ANATOL FRANCE. 


Faun i pustelnik. 


OPOWIEŚĆ WIELKANOCNA. 


Krzyżem rozciągnięty leżał pustelnik Celestyn 
u progu leśnej swej groty, na źerliwych modłach 
spędzając noe Zmartwychwstania, noc anielską, 
podobną do owej pamiętnej, wielkiej, kiedy to złe 
1 nieczyste duchy strącone zostały w otchłanie 
piekielne... 

Wśród gęstych mroków nocy dolatywały go 
zdala, z tajemniczych głębin boru przejmujące wy- 
eia kocie, rysie jako teź łagodne i żałosne skar- 
gi żab. 

Pogrążony w tak strasznych ciemnościach wyt- 
pit niemal, aby pełna chwały tajemnica mogła się 
dokonać. 


Leez skoro zoczył pierwszy brzask dnia pow- | 


stającego, wstąpiła w jego serce wraz z przebły- 
skiem jutrzenki przedziwna otucha. 
I oto znowu odczuwał i poznawał, że Chrystus 


zmartwychwstał. Zawołał więc na cały głos, echem 


SZCZEPANA ŁÓJK 


rozlegającem się po lesie : 


Kraków, ul. Szpitalna l, 34, naprzeciw teatru, Nr. tel. 738, 


— Jezus powstał z grobu. Miłość odniosła 
zwycięstwo nad śmiercią. Alleluja! Oto podnosi 
się radośnie ze stóp wzgórza. Alleluja! Świat o- 
dradzić się ulepszony. Rozpierzchły się mroki i 
zło wszelkie. Łaskai światłość zalewa świat cały. 
| Alleluja! 
| Rozbudzony tem wołaniem hen gdzieś w zbo- 

żach skowronek odpowiedział mu śpiewnie: 
| — Zmartwychpowstał, Marzyłam o gniazd- 
kach i jajkach, białych jajkach, brunatno nakra- 


pianych. Alleluja! 
| A pustelnik Celestyn opuszczał swą grotę, aby 
pójść do pobliskiej kaplicy 1 uroczyście nezcić tam 
| święty wielki dzień Paschy. 

I kiedy tak szedł, dojrzał wśród jasnej polany 
wspaniały buk, którego ro brzmiałe pęcze wypusz- 
tzały już malutkie, wątłe, bladziutka zielona li- 
steczki; z gałęzi zwisały aż do ziemi pnącze blu- 
Sszczn; tabliczki ofiarne, poprzymocowywane gę- 
sto do pnia sękatego lub wyryte na nim zagad- 
kowe znaki mówiły o młodości i miłości, zaś tn 
i owdzie pozawieszane na gałęziach figurynki 
bożka Erosa, z gliny ulepione, o rozpostartych | 
do lotu skrzydełkach, chwiały się rozkosznie na 
wietrze. | 


poleca w wielkim wyborze 


|| 
ł 
| 


wać racyonalnie emigracyę naszą do Ameryki Pół. 
nocnej — a mianowicie do Stanów Michigan i 
Wisconsin, gdzie spółka polska braci Worzałłów 
zakupiła znaczne obszary i zamierza je kolonizo- 
wać przez rodaków, przyczem ma na oku cele 
nie tylka zarobkowe, ale i patryotyczne. 

Warunki zapowiadał p. Modliński wychodźcom 
świetne. Mieli otrzymywać ziemię po 5—10 dola- 
rów za akr (25—50 koron za morgę), 2 czego 
tylko '/s część z góry, a resztę drobnemi ratami 
rocznemi. Grunt otrzymywać mieli zadrzewiony, 
a cena drzewa miała być wyższa od ceny parceli, 
tak, że właściwie przybysz otrzymywał ziemię 
darmo, potrzeba mu było pieniędzy tylko na za- 
gospodarowanie się. Sumę tę oznaczał delegat, 
amerykański na 250 dolarów od osoby. 

Pan Modliński pokazywał wywiad, jaki s nim 


Na ten widok pustelnik Celestyn zmarszczył 
siwe brwi i rzekł sam do siebie: 


— To czarnoksięskie drzewo zaczarowane! Ob- 
ciążyły je dziewczyny ofiarnikami, hołdując staro- 
żytnym zwyczajom. Całe me życia poświęciłem 
zwalczaniu wiary w czarodziejskia gusła, boginki 
i dziwożony, tak że trudno wyobrazić sobie, ile 
zachodów, ile kłopotów sprawiają mi te malutkia 
figurynki. Nie stawiają mi oporu otwarcie. Rok- 
rocznie w czasie żniw egzorcygmuję to drzewo, 
podług rytuału, śpiewając ewangelię św. Jana. 


Trudno przecie uczynić coń lepszego; Święco= 
na wode wypłasza je wówczas zupełnie, tak ża 
nikt już nawet o nich nie wspomni przez eałą zi- 
mę; lecz plestety z wiosną powracają one na no- 
wo; tak rokrocznie mnszę wszystko na nowo za- 
czynać i powtarzać. A są one tak maleńkie, tak 
subtelne; byle krzaczek tarniny wystarczy na m- 
krycie całego ich rojn. Wywierają czarodziejski 
wpływ na młodych chłopaków i dziewczęta... Od- 
kąd się pedstarzałem, osłabł mi wzrok, tak ze jnż 
ich dostrzec nie mogę. A one drwią że mnie, w 
nos mi się śmiejąc... Lecz kiedy miałem lat dwa- 
dzieścia, dostrzegałem je łatwo na odległych na- 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 


wany, chodniki, portyery, 


firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p, 


aa sma 


, Jzzpozrzzyywze 


zrobiono we lwowskiem Słowie Polakiem; niektóre 
pisma nasze udało mu się skłonić do zamieszcze- 
nia jego wywodów. W nas p. Modliński nie wzbu- 
dził zaufania : to też poprzestaliśmy na kilkuwier- 
szowej wzmiance o jego wizycie. 

Obecnie amerykańskie pisma donoszą, że owa 
„Spółka braci Worzałłów* wcale terenów jeszcze 
nie posiada i że są to wogóle aferzyści, którzy 
na naiwnych przybyszach polskich pragną zrobić 
interes. — Głosy tej prasy przytacza Polski 
Przegląd Emigracyjny we Lwowie a warszawski 
Goniec donosi, że ów p. Modliński. był jeszcze 
przed rokiem warszawskim reporterem, więc tru- 
dno przypnścić, aby mógł już zostać znawcą sto- 
sunków amerykańskich 

Przyjmujmy więc krytycznie wszelkich ame- 
rykańskich obieżyświatów. 


e 


Sylwetka hr. A. Potockiego. 


Anonimowy autor kreśli w „Kurj. Warsz.“ niepolity- 
cenę sylwetkę ś. p. A. Potockiego z której przytacza- 
my charakterystyczne ustępy : 

Hr. Potocki był wyjątkowo pracowity, Kiedy wchodził 
„pod Kawki”, zanłany jego domownik rzekł znacząco: „My 
tm nie będziemy popasali długo!* Dlaczego? „A polowa- 
nie?“ P, Andrzej znany był z ogromnej żyłki myśliwskiej 
Alarm: „Rykowisko, Jeleniel*, zdawał się go oszołamiać, 
rzucał wszystko i zaszywał mię w knieję. Ale stanąwazy 
raz na miejscu najwyższem i tak odpowiedziałnam w spo- 
łeczeństwie naszem, potrafił poskromić pasyę sportową, jak 
kużdąfinną pokusę — „rykowiska” i „jelenie” od obowiązku 
nie odciągnęły go nigdy! Z kraju wyjeżdżał też bardzo 
rzadko. Dla zdrowia żony raz tylko „piekt się“ w Egipcie, 
m na trzy tygodnie „urlopu karlsbadzkiego* pozwalał sobie 
w roku wyjątkowo. Prócz tego, jak biurokrata urodzony, 
pilnował urzędowego stołu. Roztrzęsał wszystko sam, or- 
jentował mię zaś znakomicie. Sąd miewał trafny i wolę, nie 
upór. Tak częstem u Polaków kłamstwem brzydził się wi- 
docznie. Jego „czerwony antomobil", zajeżdżając na podwó- 
rza starostw, stawał się dłuższy czas postrachem kacyków 
powiatowych. Mundur zrzuciwszy zapięty — sokolał| Biegł 
w lasy i góry jak chłopiec. Dawny strażak ochotniczy kra- 
kowski zjawiał się przy każdym pożarze. Temperament jego 
mienił się bogactwem zalet czysto połskich. Znawca sztuki, 
starożytności, kolekcycner, mógł sobia na wiele pozwolić, 
milioner. 

Potocki nie hył jedask „sługą swoich milionów“. Ra- 
ozaj: sługa kraju aż do końca! Dziś, gdy śmierć jego 
otwiera zwolna ust wiele, rośnie on niemal w oczach. Fa- 
talne jest to, iż nie widzi się nikogo prawie, ktoby go mógł 
zastąpić. Jeżeli nienawiść i dzika zemsta kierowała hran- 
ningiem „kajłamaki* — trafił, niestety! najcelniej. Nikt 
mad Andrzeja Potockiego nie misł większego w Wiedniu 
wplywu, nawet anno olim Gołuchowski. Dworowi, arysio- 
Kkracyi i binrokratom wiedeńskim imponował poprostu ten 
możny a obowiązkowy pan polski. A u nas?.. Człowiek 
pozornie kamiennego chłodu, okazuje się teraz cichym fi- 
lantropem, rzecznikiem i mecenasem wielu użytecznych 
przedsięwzięć. Zwierzchnik surowy przyjacielem dyskretnym, 
który mie szczędzi tysiąca i dziesiątków tysięcy, uby pod- 
władnego wydobyć z kolizyi życiowej. „Lwów na wieść 
c haniebnym tyle mordzie osłupiał — mówi mi ktoś blizko 
osoby zmarłego stojący — i niedomyśla się nawet, jaką 
ponieśliśmy stratę i jak ciężkie wytworzyła się położenie. 
Okażą to dopiero następne czasy!” 

Miłość wnajemna Andrzeja i Krystyny z Tyszkiewi- 
czów Potockich znana jest chyha w Polste całej. Nujprzy- 
kładniejsze, najszczęśliwsze małżeństwo. On mąż wzorowy, 
ona żona poświęcająca się, cnotliwa, cicha. Światem jej do- 
mowy próg, dziatwa liczna, da wczoraj jeszcze tak nśmiech- 
mięta ku życin! Przeczucie kochającej kobiety rzadko za- 
wodzi.. Hr. Andrzejowa niechętna była zawodowi publi- 
cznemn męża. Dla niej Eldoradem Krzeszowice, gdzie prze- 
śniła idylłę swego szczęścia. Do Lwowa dążyła jak z przy- 
masu, marszałkowstwo 1 namiestnrkowstwa męża zawsze ją 
niapokoiły. Ale obowiązek nakazywał trwać, jakoż trwała 
wiernie przy hoku mwielbianege, dziś hercizmem w prze- 


z ust jej nie słyszano. Siłę i pociechę czerpie w religii, 
w trosce a drobiazg sierocy, co przypadł rozpacznie da jej 
stóp. Wróci teraz, już wróci p. Andrzejowa do marzonych 
swoich Krzeszowic, gdzie każdy cal ziemi będzie do niej 
mówił najstraszniejszą mowę... wspomnienia | 


„Bziadowskie: Święcone. 


(Z tajemnic krakowskich). 

Zahrzmiały radosnym hejnałam kościelne dzwony, 
tlamy ludzi, z rozjaśnionemi twarzami i gorającemi 
oczyma wysypały się ze świątyń, w których półmroku 
błąkały się jeszcze dźwięki wesołego „Alleluja“. 

Pod kościołem Bernardynów ruch panował niemały, 
Wychodzący z kościoła witali się, obeałowywali na nli- 
ey, życzyli sobie wszystkiego dubrego, przystawal... 
Śród gwaru przedzierały się tylko dziadowskia błaga- 
nia, które w Wielką niedz.elę specyalnia nia pozosta- 
wały baz echa. 

Wreszcie uciebło. Ludzie się rozeszli -— pod ko- 
ściołem zostało jeno kilkn dziadów. Jeden by? ślepy, 
ala troehę jeszcze widział, drugi bez ręki, trzeci, achy- 
lon; wiekiem, opierał sig na kuli — jeduem słowem 
dobrana okazy ludzkiej nędzy i nłomneści. Po chwili 
wazyscy, jeden za drogim, poczęli wychodzić, kierując 
awe kroki ku Wiśle. U wylotu ulicy Rernardyńskiej 
skręcili na lewo, szli kawałek brzegiem Wisły, aż wre- 
azcia znikli w małym, partero. ym domkn, podobnym 
raczej do rudery, niż do porządnego budynku, 

W domku tym, na końcu sieni, znajdowały się ma- 
łe, zgarbione drzwiczki, wiodąca do dość dnżej izdebki, 
ciemnej, bo ma oknach rozsnuły się istne przesłony pa- 
jęczyny, brndnoszarej, zimnej, złewającej się z rdzawą 
patyną drobnych szybek, posklejanych brudnym papia- 
rem, w istną azinstę, zasłanisjącą okno. Na środku 
izdehki atał stół, z nieheblowanych zrobiony desek, a 
przy ścianach tnliły się cnchnące prycze, nakryta gal- 
ganami. W jednym rogn atały duże półki, a na nich 
rozłożone były przedmioty, których na razie nawet naj: 
tęższym wzrokiem rozpczsać nie było można. Za małą 
chwilę izdebku napełniła się dziadumi i wraz rozbrzmia- 
ła gwarem, przypominającym szum Radawy, kiedy we- 
zhrana podmnula fandamenty „Sukota“. 

Tu bowiem miała schronisko pewna grnpa krakow- 
skich dziadów i to tej lepszej kategoryi, która ma 
apryt i umia żebrać, bo i do tego trzeba mieć trochę 
apryta. 

Jeden z dziadów, nie bez przyczyny zwany Kuter- 
nogą, stanął w śradku | potrząsając ewo'ą dziadowską 
knlą, zaczął napakajać rozgwarzonych towarzyszów. 

— Święcone trza obchodzić po krześcijańaku! — 
zawołał. — Siednąć | 

Słowa poskutkowały. Dziadostwo pnaiadało na zy- 
dlach i na pryczach. Katernaga zs% podszedł do awej 
pryczy, odrzuci? gałgany, zaczął coś przewracać w mło- 


mie | wreszcie wrócił ua Środek, porzuciwszy juž awoją | 


kulę, ale za to dzierżąc w ręce długą, zakorkowaną i 


zalskawaną bnielczynę 
— Trzeba naprzód zacząć od pocieszycielki! — 


rzekł głośno, odkorkował i przytykając bntelkę do umt, | 


mówił: — Naąze zdrowie! Żeby wszystkie dziady były 
takie, jak my! 

Bolgotanie, jakie było słychać przez chwilę, dało 
znać, że Kuternega spełnił zdrowie solidnie. Potem bn- 
telka przeszła w ręce najbliżazego dziada i krążyła 
dalej, a Kuternoga opowiadał : 

— Dobry chłop jest Dutkie 


| On wi, że l dziad 


umia się napić wódecznośi. Wsunął mi buteleczkę do 
kieszeni. Dejże mn niebo, Panie Boże! 

| | Tymezasem drugi dziad wydobył z półki wielki 
pakiet i rozłożył go na stale. Wraz całe dziadostwo | 
rzaciła się ka riamn i przysiadła stół, jak wróble doj 
rzewającą pazenice. A była do czego się rzucić. Na 
stole ukazała się bowiem kilka kilo. dkrawków rozmai- 
tych wędlin, duży chleb, a nawet kawałki placków i 
babek wielkanocnych. Zaczęła się przeżnwania „darów 
bożych*, że przez chwilę słychać była jena rzechotanie 
szczęk i mlaskanie językiem, 

— A trza się było narobić, żeby to maperać — 
ozwał się wreszcie jeden dziad, — Ludzie teraz s4 
pogany prawdziwe. Na te ciężkie czasy, to dają he- 
lera. 

— Módl się człowieku, gadaj przez godzinę, to ci 
spadnie dwa grajcary do kapelusza — mówił ten, ro 
to był ślepy, ale trochę widział, zwłaszcza w domn. 

— Juści najlepiej, to iść da pana — mówił trze- 
ci — dziś rano poszedłem do radcy Bialika i wsunęl 
mi eałą paczkę tego mięsiwa. A smakuje, że palca 
lizać. 

— I Marcyński chłop niezły — rzekł czwarty 
dziad, — Jakem mu zaczął mówić o mojem kelectwie 
i ehorobie żołądka, to el mi zaraz dał kontuszówki, 

— Dawać ją tu! — ozwały się głosy. I za chwi- 
lę tntelezyna krążyła znown od ust do ust, aż w niej 
nawet gazu z wódki nie zostało. 

— Amo, kiej ówięcone ta święcone — zawołał 
dziad, Kapnsiem zwany. — To i wiuka nie zbra- 
knie! 

— Dawaj wino Kapaó! — zaczęto krzyczeć. 

— Zaraz, zaraz — csdził Kapnś. — Dwa tygo- 
dniem szpsarował na to wino i kupiłem. 

Z pod pryczy Kapusia wydobyły sią znowu butelki, 
zapieczętowane czerwonym lakiem. Było ich kilka, to 
też kiedy dziadkowie je wypróżnili, humory się rozpę- 
tały i gwar nię zrobił niemały. Kapnś, który na Kal- 
waryg rokrocznie chadzał i głos miał wyroblony, wzniósł 
nagle butelką i przytupnjąc obeasem, zaczął nació sko- 
eznego krakowiaka : 

A niema to nieme, jak dziadowska bieda, 
Drind 1e dobrze żyje, choć mu nikt nie nie da. 


— Aha — przerwał jeden — dziniejsze ladzie! 
Dzisia ta człek musi nadrabiać 1 głową i gardłem, że- 
by eo wydunić. Psiekrwie! 

Ale Kapuś był już wesoły. Śpiewał tedy dalej: 

Żeby nie te bestye, sułony, ziandary, 
Toby dziad mógł składać do kesy talary. 

— A jeno! — zawołał Kuternoga. — Ja sie nie 
skarżę. Ino trza umieć dzladowski f.ch. — I za- 
pnei: 

Nie pójdzie fakier spacerkiem po dachu 
Muszą być morowcy i w dziadowskim fachu. 

Wesoło się zrobiło w dzladowskim  achroniskn. 
Dziadkowie poodrzucali kule, zaczęli chadzić po izdeb- 
ce, eałować się i ściakać, niektórzy podrygówali w śmie- 
Jr skokach, aż wreszcie Kapná zabuczał: 


Umarła babka w Skawinie |... 
Wszyscy dziadkowie podjęli mslodyę i wraz izdeb- 
ka rozbrzmiała : 
Oj, szkoda była tej babki! 
Melodya, wypaczona przez ochrypłe gardła, wiro- 
wała po izdshce, a dziadkowie podskakiwali, podźple- 
wywali, weaeli. No, mleli z czego. 


Znalazło mio jeszcze trochę wódki i jeszcze trochę 
wędlin, powyjmowanych za sienników i z pod pryez, 
gwar stawał się coraz głośniejszy, 

— Dobre ludziska —  betkotał dziadek, zwany 
Katernogą — nie dadzą zginąć dzindkowi, biednemu 
kalice, przez ręców i przez nogów — i wyciągnął 
właśnie awoją krótszą nogę. 


— Niema już wódeczności? — zawołuł Kapuś 


nagle. 
— Nie, niema — odparło kilka głosów, 
— A niechże to wciórności! — zaklął Kapnś, 
— Bedzia jutro — ochrypłym głosem krzyknął 


Katernoga. — Bedzie! Ludziska dobra — dziadkowi 
nie pożałują. — Dobre ludziska! 


Przewrócił się na tapczan i zaczął tlirapać, 

A dziadkowie poszli powoli za jego przykładem. 
Za chwilę w izdebce słychać było tylko chrobotania 
tharczenia, jakby dziesięć pił rznęło drzew. 

Ludziska dobre — dziadkowi nie pożałują 

Zgryć 
e TZN 


Jubileuszowy rok cesarza. 


W roku bieżącym przypada, jak wiadomo, 60-latnia ro- 
emlos objęcia rządów przez cesarza Franciszka Józofa | 
W Wiednia przygotowują na czerwiec olbrzymi, menifasta- 
cyjny pochód jubileuszowy, a cała monarchia w jubilonszu 
bierze zywy udział. i 

Z okazyi jubileuszu pojawiły się toż rozmaite kombi- 
nacye na temat lat cesarza std. Jedna z tych kombinanyj 
liczbowych Jest zaeczywiścja olekawą: a 

Uesarz nrodzil sią w roku 1830, Wstąpił na tro! 

1644. pO-letmi jubileusz rządów atehodnii w roku. dada, 
jubileusz w 1908, Jeżeli liczby to ustawimy jeńną 
drugą 1 dodamy pojedyncze cytry, otrzymamy + 


1880 — I+8+8+0= 13 
1848 — 1 +8+4+8— gl 
1898 — NE Gs S 26 
1308 — 1 9 --04-8= 18 
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Cyfra 77 jest cyfrą, oznaczającą właźnia wiek oasarza 
w roku jubilenszowym. Tak sama wyjdzie liczba 77, jeśli 
dodamy cyiry pojedynczych szeregów z góry na dół | 7e. 
mmmujemy je, Otrzymamy wtedy: 

T y 


0 
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1539038) 58 
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z czego 4 +- 88 4- 16 + 84 = 77. 
Obliczenie to zostało dokonane przez jedneza z kra. 
kowskich obywateli. 


Zbrodniczy i zwyrodniały Berlin, 


Ohydna zbrodnia szewca Haidera, który za- 
mordował i poćwiartował kilkunastoletniego chło- 
pca Blecherta, zbrodnia, która okropnemi swem 
szezegółami ogromnie waburzyła opinię publiczną. 
zwraca znów uwagę na wzrastające zdeprawowk- 
nie | zbrodniczość w Berlinie. Mnożą się tamı 
mordy, dokonywane przeważnie na prostytntkach 
i są dowodem że zwyrodnienie seksualne nad Spre- 
wą szerokie, coraz szersza zakreśla kręgi. Dość 
powiedzieć, że ostatnich pięć mordów popełniono 
w niecałych dwu tygodniach. 

Ale nie sam Berlin jest taki zły, prowineya 
nie lepsza pod weględem zbrodni, R nawet sto- 
snnkowo gorsza, Według statystyki w roku 1905, 
zasądzono w Berlinie za morderstwa 4 osoby, w 
całem państwie 371; za nsukodzenie ciała w Ber- 


niesieniu ciosu podziw i cześć wzbndzająca| Słowa skargi 
>> ZINC ZZOZ IZZZA ZZ ZZOZ 


wet połankach, jak strojne w kwiaty na głowach 
zataczały kręgi taneczne w Świetle księżyca. 

— Panie Boże, któryś stworzył niebo i rosę 
ożywczą, bądź pochwalon w dziełach Twych! Lecz 
czemnużeś też, o Panie, postwarzał także pogańskie 
drzewa i czarodziejskie krynice? Czemuś umieścił 
w gałęziach leszczyny wonną mandragorę i piesz- 
czotliwie śpiewającego słowika? Te czary rzeczy- 
wistej przyrody uwodzą młodzież do grzechu, a 
niezliczonych trudów przysparzają  pustelnikom, 
którzy, podobnie jak I ja, podjęli pracę nświęce- 
nia stworzeń. 

I kiedy tak czcigódny pustelnik szedł dalej, 
ciężko wadychując, zasznmiało ku niemu czaro- 


dziejskie drzewo wymownym szelestem gałęzi i 


świeżutkich listków : 

— Qelestynie, Celestynie! Moje figurki to jaj- 
ka to prawdziwe jajka włelkanocne. Allelnja! Al- 
leluja | 

Lecz Celestyn zagłębiał się dalej w bór, nie 
odwróciwszy nawet głowy. 


lśniła mu się pierś obnażona. Wysmukły był i 
zwinny, rosochato-widlaste stopy jego ginęły ra- 
ryte w grzązkiej trawie. 

Celestyn, uzbrojony w całą pełnię poznania, 
płynącego z świętych rozpamiętywań, zrozumiał 
w lot, z kim ma do czynienia; podniósł więc ra- 
mię, zby zakreślić znak krzyża świętego. Decz 
bożek leśny, schwyciwszy go za rękę, nie dał do- 
kończyć władczego giestu, rzekąc : 

— Dobry pustelniku, nie egzorcyzmuj mnie. 
Ten dzień jest tak dla mnie jak i dla ciebie dniem 
uroczystym. Nie byłby to dowód miłoslerdzia za- 
gmucać mię w czasie wielkanocnym. Jeśli chcesz, 
pójdziemy wspólną Re RE a przekonasz się, 
że nie jestem wcale złośliwym. 

Na szczęście Celestyn był bardzo biegły w na- 
uce świętej, W samą porę przypomniał sobie, że 
św. Hieronim miał swego czasu wśród pustyni 
również podobnych satyrów, a nawet centaurów 


* ga towarzyszy, że doprowadził ich wreszcie do 


Szedł z trudem, wązką ścieżką krocząc wśród | 


cierni, rozdzierających jego szatę, kiedy nagle z 
przydrożnego krzaka wyskoczył młodzieniec i dro- 
gę mn zagrodził. 

Na wpół nagi, na wpół okryty skórą dzikiego 
zwierzęcia, wyglądał na bożka leśnego, fan- 
na. Wejrzenie miał świdrujące, nos spłaszczony, 
twarz szeroka uśmiechniętą. W nieładzia spada- 
jące z głowy pukle zwichrzonych włosów kryły 
dwa rogi, wyrastające z upartego czoła; grube 
wargi odsłaniały ostre białe zęby. Dwa płowe 
kończyste kosmyki kudłów odstawały mu zadzier 
żysto od brody. Wełnistym porostem złotowłosym 
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Dokladnie ucegułowane zegarźi, zegary peudułowe, budziki, 


Pierścionki 
Łańcuszki 
Kolczyki 


i wszelkie inne 
wyroby, 
złote i srebrne 


wyznania prawd świętych. 

Rzekł więc do bożka leśnego : 

— Faunie, bądź hymnem Boga. Wyznaj, że 
zmartwychpowstał. 

— Powstał z martwych — odpowiedział faun — 
i oto widzisz mię tak bardzo tem rozradowanego. 

Poszerzoną terez Ścieżką szli razem obok sie- 
bie. Pustelnik kroczył zadnmany i myślał. 

— Przecież to nie zły duch, skoro wyznał 
prawdę wiary, Dobrze uczyniłem, nie zasmuciwszy 
go. Przykład wielkiego świętego Hieronima nie 
poszedł wcale na marne. 

I zwracając się do swego kozionogiego towa- 
rzysza, zapytal: 


seame EWI Goldwasser x 


— Jakia twe imię? 

— Nazywam się Amicus— odpowiedział faun — 
Zamieszkuję te hory, w których się urodziłem. 
Zbłiżyłem się do ciebie, mój ojcze, ponieważ masz 
dosyć poczciwy wygląd przy twej długiej, białej 
brodzie. Zdaje mi się, że pustelnicy są to wie 
kiem obarczeni faunowie. Kiedy i ja zestarzeję, 
będę tobie podobny. 

— Zmartwychpowstał — rzekł pustelnik, 

— Powstał z martwych — rzekł Amicus. 

I tak rozmawiając wspięli się na pagórek, 
gdzie wznosiła się kaplice, poświęcona czci Boga 
prawdziwego. Mała była i grubej, prostej bndowy. 
Wzniósł ją Celestyn własnemi rękami ze zwalisk 
świątyni Wenery. 

Wewnątrz wznosił się ołtarz Pański niekształ- 
tny i nagi. 

— Padnijmy na twarz — rzekł pustelnik — 
i śpiewajmy Allelnja, gdyż zmartwychpowstał. A 
ty, podły tworze, pozostań na kolanach, podczas 
gdy ja spełniać będę ofiarę świętą. 

Lecz faun, zbliżywszy się do pustelnika, gła- 
dził go po brodzie i rzekł: 

— Dobry starcze, jesteś mądrzejszy odemnie 
i widzisz rzeczy niewidome. Lecz ja znam lepiej 
od ciebie bory i krynice. Przyniosę dla boga li 
ście i kwiaty wonne. Znam urwiste pobrzeża, gdzie 
rosną konwalie i fiołki. Teraz już pokryły się 
śniegiem białego kwiecia krzaki czarnej terniny. 
Zaczekaj tu na mnie, starcze! 

I w trzech koźlich skokach znalazł się w głębi 
boru, a kiedy wracał, zdawało się Celestynowi, ' 
jakoby zbliżał się ku niemu cały krzak ukwieco- 


nej tarniny. Amicusa wcale widać nie było z pod 
wonnej jego żęćby. 

Pouwieszał on wieńce kwiatów na ołtarzu siel- 
skim, zasypał go fiołkami i rzekł poważnie : 

— Kwiaty te dla Boga, który je stworzył. 
T podczas gdy Celestyn odprawiał ofiarę mszy 
świętej, kożlonogi, pochyliwszy aż do ziemi swe 
czoło rogate, oddawał cześć słońcu. 

Od tego dnia począwszy, Celestyn i Amicus 
żyli społem. Pustelnikowi nie udało się nigdy, 
mimo wszelkich wysiłków, uprzystępnić pół-czła- 
wiekowi zrozumienie niedających się wysłowić ta- 
jemnie wiary. Lecz gdy staraniem Amicusa ka- 
plica prawdziwego Boga była zawsze przybrana 
w wieńce i bogaciej ukwiecona kwiatami, niż 
czarodziejski buk, więc święty kapłan powtarzał : 
„Faun jest hymnem Boga*. 

I oto dlaczego udzielił mu wreszcie chrztu 
świętego. 


Na wzgórzu, gdzie niegdyś Celestyn zbudował 
był małą kapliczkę, zdobioną przez Amicusa kwla- 
tamł z gór i z nad ruczajów, wznosi się dziś ko- 
Ściół, którego nazwa pochodzi z XVI wieko, a 
którego kruchtę odbudowano za Henryka II w stylu 
odrodzenia. 

Jest to dziś miejsce pobożnych pielgrzymek, 
w którem wierni czczą szczęśliwą pamięć dwu 
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świętych Pańskich: Świętego Amica i Świętego 
Celestyna. 
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Hnie 3.149, w psństwie 97.773; za zbrodnie 
seksualne za to w Berlinie 133, w pań 
stwie 5.422! Ba! ale ileż cichych zbrodni na 
tle zwyrodnienia nie dochodzi da wiadomośsi 
władzy? Wszak nawet sam dwór był astatn'm* 
czasy w podejrzeniu, że i tam nie jast wszystko 
w porządku. A co się dzieje po tinglsch, których 
tu jest jak śmiecia, a co po licznych „tanzbu- 
dach“ 1 szkołach dramatycznych, która; pod 


tą nazwą bywają najczęściej zwykłymi iupana- 
rami! 

Składa się na to wszystko e jednej strony 
chęć użycia, z drugiej bieda, tej nawet średniej 
klasy ludności. która się z dochodów swoich nie 
może utrzymać i wyżyć, nie mówiąc już o mie- 
szkaniach w mieście, bo te szalenie drożeją. 


Niosę ci... 


Bieleją wisien pióroynsze 

I różowieje puch jabłoni, 

Wokoło wiosna szczęściem dzwoni. 
Niosę ct duszę!.. 


icią wioną traw kobierce, 

Jiść pieśń zawrotną gędzie — 
świat jest cudny, jak w legendzie... 
Niosę ui serca!... 


Zygmunt Różycki. 


Nasza nowa powieść. 


Z końcem kwietnia „Nowiny* rozpoczną druk 
nowej sensacyjnej pawieści, p. t. „Król pawletrza”, 
przez Ludwika Szczepańskiego i Józefa 
Rączkowskiego. Powleść ta rozgrywa się 
w najbliższej przyszłości ma tle stosunków polsko- 
rosyjsko-niemieckich. Powieść będzie ilustrowana. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 
Teatr miejski: „Car Samozwaniec" 
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 8 rano 
do 9 wieczór. 
Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton 8 przedeta- 
wienia codziennie o g- 6, 6, i Eijs Cyrk Edison g. 8 w 


Kalendarzyk na paniedziałak. 

Teatr miejski: „Wesele“ popol, „Jai wam wię podoba“ 
wiecz. 

W Polskim Związku kat. robotn.: Przedstawienie ama 
TEF rzeźniczej g. wpół do 8 w. 

W Gwieździe: dnbawa taneczna g. B wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty ad 9 rano 
du A wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton g. 3 i 5 


| pop 65, i 81, w. Cyrk Edison g. 4 popoł. i 8 wiecz. 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Car Samozwaniec”. 

W lzbie handi. i przem. posiedzenie, godz. 4 pop 

Chromofotoskop ul. Florynńska 4, otwarty od g. 9 Ta- 
no do $ wieczór, 

Przedstawienia kinematogr.: 
stawienia codzienie o godz ñ, 
Cyrk Edison g. & wiecs. 


Z Rady miejskiej. 

W dniu dzisiejszym upłynął termin do wnoszenia 
protestów przeciw wyborom do Rady miejskiej, 2a- 
znaczyć należy, że żaden protest nie wpłynął. 
Plerwsze peuiedzanie nowej Rady odbędzie się z po- 
czątkiem maja. 

W gronie t. zw. „aecezyoniałów* liczącem ośmiu 
radców, dwu rozżalonych ! zagniewanych przywódców 
propagowalo myśl gremialnega demonutracyjnego zrze- 
czenia się mandatów. Ala tylka trzech ezłonków klubn 
okazało gotowość do nstąpienia z pała; dwn ewentn- 
alnie dałoby się jeszcze do tej nieroztądnej manifesta- 
eyi nakłonić, ale reszta atanawczo potępiła taką bez- 
celową demonatracyę. Wobec tego projekt p. Jawor- 


„Teatr Kineton“ 3 przed- 
4 na 7-mą i pół da 7-mej 


skiego npadł. — „Secesya“ zresztą rozwiązała aig 
i przestała już istnieć jako klnb. 
——— 


Muzyka kościelna. W kościale św, Anny w Krakowie 
wykona miejscowy chór zwiększony w Wielką Niedzielę 
o godz. 11 rano mszę E Wambacha z akompaniamentem 
orkiestry wojskowej ld pp. 

W pierwsze święto Wielkiej Nocy w kościele N, M P. 
w czasie sumy pontyfkalnej o godzinie 10 wykona miej- 
seowy chôr wzmocniony z towarzyszeniem orkiestry 13 p. 
p. mszę Karola Kemptera, na Graduale „Haec dies" ka, 
Hallera, a na Ofertorinm „Terra tremuit“ Giiitlera, 

Rezurekcya. Pierwsza nroczystońć rezurakcyjna odbędzie 
się dzisiej w Wielką Sobotę, o godz. 6 wieczorem w Kate- 
drze na Wawelu, w kościele N. Maryi Panny i 00. Domi- 
nikenów o godz. 8 wieczorem; w innych kościołach o godz. 
7 wieczorem. W niektórych kościołach, jak św. Floryana 
ma Kleparzu, Braci mniejszych przy ulicy Reformackiej w 
Wielką Niedzielę o godz, 61/, rano. 

Rezurekcyk w Podgórzu odbędzie się o godz. 6. Proce- 
nya wyjdzie z kaplicy parafialnej, a następnie przy ilmmi- 
uowanych oknach okrąży Rynek. 

Święc le. W roku bieżącym nie będzie większych przy- 
jęć ze iwięconem Nie odbędzie się mienowicia świ 
prezydenta, który obecnie bawi w Dalmacyi, dalej od- 
hędrie się również pad Baranami z ih śmierci namie- 
stnika. We Lwowie również nio odbędą się przyjęcia ani 
m prezydenta ani u biskupów, a to z powodu żałoby po 
śmierci namiestnika Potockiego. 

Święcone w stowarzyszeniach krakowskich odbędzie «ię 
w drnzą niedzielę. Urządza więc Awięcone „Sokół*. Koło 
mieszeżnńskie, resursa urzędnicza, Związek narodowy i t. d 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, szczoteczki A 


do włosów. sukni i zębów 


perfutty, wody toaletowe do ust i pielegnowania włosów 


z 


= „== m Asa rN 


Nawa fabryka. Przed czterema miesiącami otwartą 70 
stała w Krakowie fabryka wązkotarowych kolejek oraz kon- 
strukcyi żelaznych, z exploatacyę tychże st ość mają- 
<ych, pod frmą J. Mierzhorski i Sza. Włościciele firmy 
świadomi trudności, na jakie każdy vwy przemysł w kraja 
napotyka, zabrali się do pracy z ufnuścią, jaką daje prze- 
świadczenie, że służę dobrej sprawie, starając się stworzyć 
nowy przemysł, opanownny prawia wyłącznie przez saga- 
niee, Fabryka nie sprowadza zadnych towarów z Prus, 
i jest zakrojona na wielką skalę, należy edy przypuszezać 
że społeczeństwo poprze usiłowania mładej firny. 

Obchód ku ezcl św, Stanisława B M. „Czytelnia ka 
tolicka polska” urządza w sobotę dnia 9 maja br. w lokalu 
swoim przy ulicy Siennej 5 parter, wokalno-muzyczny 
wieozór poświęcony czci św. Stanisława, jako Patrona 
"Towarzystwa. Uroczyste zebranie zegai prezes Czytelni, Dr. 
Kazimierz Lubecki, odczyt zać wygłosi Ks. kanonik prot 
Dr. Stanisław Spis. — Bliższe szczegiły zostaną w swoim 
czasie ogłoszone 

P. Israsław Kvapil, dyrektór „Teatru narodowego* w 
Pradze, bawi w Krakowie 

Grupy polskia w pochodzie Jubileuszowy 
w Wiedniu. Jak się dowiadujemy, artystyczny układ 
grupy polskiej w pochodzie jubileuszowym w Wiedniu 
powierzona malarzowi p. H. Uziemble, który wyfraco- 
wał wlelce malowniczy projekt i w tych dniach prze- 
dłoży go komitetowi. — Grupy polskie mają mieć tło 
tylko etnograficzne (oczywiście nie ma mowy 0 
historycznych reminiecencyach, coby godności narodo- 
wej uwłaczało), a weżmie w nich udział około 600 
osób 

Doskonała nauczka. Oregdaj w handlu pana W. 
w Rynku głównym siedziało przy stole trzech lekarzy, 
dr C., dr S. i dr B, który to ostatni jest Rusinem. 
Gdy dr C. w toku rozmowy czyn Siczyńskiego piętuo- 
wał jako łotrostwo, dr B. jął gorąco ujmować się za 
hajdamaką, a także dr S., człowiek stary, oponował 
przeciw potępleniu zbrodniarza. Oburzony dr C. powstał 
ad atołn i chwyciwszy za kołoierz obu przyjaciół haj- 
damackieh, wypchnął deh ze sklepa wśród aplauzu obe- 
enych. — Dr B. przesłał następnie drowi C. wyzwanie, 
ale dr O. nie reaguje na nie. 

Za wyśladzenia sprawcy kradzieży kwoty kor 
1845 68 w biurze Antoniego Tylki, reprezentanta bro- 
waru ake. tenczyńskiogo przy ulicy Mostowej l. 12 i 
zwrócenie tych pieniędzy ofiarnje poszkodowany 15 pre. 
od skradzionej kwoty. 


Nawa „ldea“ cesarza Wilhelma : 
Wilhelm Imperator! (Patre „Ze Świata*). 


Z Krzeszawie piszą nam: Do służby na dworen 
w Krzeszowicach podezaw pogrzebu śp. br. Potockiego 
naczelnik ataeyi w Krakowie p. Sedlaczek przy- 
dzielił z Krakowa dozorcę stac. Brzokałę i kilka prze- 
auwaczy wozów Negrabę, Lorenza i Cyrmaa. Były w 
ten dzień 32 pocłągi; wapomuisny personal stacyjny 
pracował z wytężeniem | spisał się b. dzielnie. 

2 Bielaka, Aresztowano tu S0-letniego Lndwika Ze- 
manka z powodu przestępstwa o obrazę majestatu. Zema- 
nek nie jest normalnym nmysłowo ezłowiekiem, przepędził 
dłuższy czas w Kulparkowie. 

Morderca Siczyński otrzymuje prawie eodzień 
w więzienia kartki z gratulacyami; natoralnie kartki 
ta konfiskuje sędzia śledczy, nie oddając do rąk mor- 
dercy. N. p. wczoraj otrzymał morderca kartkę, pod- 
pisang jakiemś nieczytelnam nazwiskiem, następującej 
treści: „Szezeryj prylik, lub drnża*, (Szczera pozdro- 
wienie, drogi przyjacielu), 

Kartki ta świadczą chyba dosadnia o kulturze Ru- 
sinów. Siezyński prawie kilka razy dziennie bywa 
wzywany do przesłuchania przez sędziego śledczego, 
to też korytarz codziennie zalega tłnm aydowców, cis- 
kawych obejrzeć obllcze „bohatera“ hajdamaki. Twarz 
mordercy na wikcia więziennym trochę przybladła, alo 
zn to w czapce więziennej bardzo mu do twarzy. 


Repertuar teatru mlejskiego : 
Niedziela: „Car Samozwaniec”. 
Poniedziałek godz. 3 popoł: „Wesele 
spiańskiego. 

Poniedziałek godz, 7 wiecz.: „Jak wam się podoba”, 
kom. w 6 akt. W. Szekspira. 

Wtorek: „Car Samozwaniec”. 

Sroda: „Miłość czuwa” 

Cuwartek: „Wyzwolenie* St. Wyspimistiego, (pierw- 
szy występ M Tarasiewicza). 

Piątek: „Car Samozwaniec". 


St Wy- 


Mydła, perfumy, lusterka it. d. 
poleca po możliwie niskich cenach 


pzez waze "m = "="x mać 


Pius X w roku 
Jubileuszowym. 


Papież Pius X obcho- 
dzi w roku bieżącym ju- 
bileusz złoty swego ka- 
płarstwa, to jest pięć- 
dziesiątą rocznicę odpra- 
wienia pierwszej Mszy 
Św., którą wyświęcony 
na księdza Józef Sarto 
miał w rodzinnem mia- 
steczku Riese, pod Tre- 
viso, gdzie się urodził 
w roku 1835 i gdsie jego 
rodzice mieli zajazd. 

W początkach maja 
przybędzie polska piel- 
grzymka do Rzymu, aby 
złożyć Papieżowi hołd 
polskich katolików i ży- 
czenia najdłuższych lat. 


Papież Pius X. przy pracy w swoim gahlnecia (w»dłue ostatniej fotografii). 


Kelegramy „Nowin“. 


Rozbicie klubu ruskiego. 

Wiedeń. Z powodu ostatnich wypadków klub 
ruski zupełnie się rozbił. Poseł Romańczuk złożył 
już prezesurę i bawiący tu posłowie ruscy wy- 
mieniają jako jego następcę posła Ceglińskiego. 
wł pos} Wasilko złoży zapewne wiceprezesnrę 
klubo. 


Snrawa samorządu w Królestwie. 

Warszawa. Petersburski korespondent „Knrye- 
ra Warszawskiego" dowiaduje się, że rząd nie ma 
zamiaru wniesienia w bliższej przyszłości do Du- 
my projektu wprowadzenia samorządu w Króle- 
stwie Polskiem. — Zapewniają, że sprawa ta nie 
będzie poruszaną prędzej, jak za lat cetery lub 
pięć. — W kołach arzędowych panuje przekona- 
nie, że stan polityczny w Królestwie n!e sprzyja 
wprowadzenia samorządu. 

Żydzi w Rosyi. 

Petersburg. Rząd wydał przeciw syonistom 
rozporządzenie, esrządzające rozwiązanie wszyst- 
kich organizacyj syanistycznych. Rozwiązano już 
wszystkie ich argsnizscya w Odessie, Kijowie, 
Mthsku i Warszawie, 


ZE SWIATA 
Dzlwna śmierć lekarza. (Do ilustrącyi na stronie 1). 
W sferach lekarskich Wiednia niezwykła wrażenie wywo- 
łsła Śmierć lekarza dra Gustawa Haltere, który onegdaj 
zabity został kulą rewolwerową w sposób niespodziewany 
i wysace tragiczny. Dr. Halter wybierał się właśnie na 
przejażdź 


Qlwięźć na dworzec. Lekarz 
kilka drobiazgów, a niechege się ich pozbywać, włożył je 
razem do ręcznej torby; między niemi znajdował się także 
nabity rewalwer. Wtem lekarz zauważył, że z jednej flaszki 
stojącej na biurku, wypływa eter. Porwal tedy torbę ze 
ziemi i rzucił ją na marmurową płytę kredensn, 
stojącego w jadalnym pokoju. Ne nieszczęście torba spadła 
tak fatalnie, że rewołwer wypalił, kula zaś, prze- 
Biwszy skórę, ugodziła dra Haltera, który zrobił jeszcze 
kilka kroków ku okna i za chwilę runął martwy na zie- 
mię. Straszna tn scena rozegrała się w oczach żony, która 
w stroju podróżnym, gotowa do cdjardu czekała na męża, 
siedzęt przy stole. Dr. Halter miał dopiero 42 lata, a cie- 
szył się w kołach wiedeńskich wielkiem wzięciem jako je- 
den z bajtęższych leka Ilustracya nasza przedstawia 
chwilę, kledy dr. Halter w oczach małżonki pada trupem 
na ziemię. 

Nawy pamyał cesarza Wilhelma. Cesarz Wilhelm jest, 
jak wiadomo „orygi panującym. Oprócz manii wy- 
zgłaszania mów, ma on także manię konceptowa-pomysłową 
i nie m'nie bodaj miesiąc, aby po Świecie nie niosła się 
wieść o nowym koncepcie cesarza Zwłaszcza uważa się za 
wielkiega znawcę sztuki. 

Przed kilku tygodniami wpadł Wilhelm znown na nową 
oryginalną ideę. Polecił mianowicie jednemu z berlińskich 
rzeźhisrry wykuć swój imperatoraki pomnik z marmuru. 
Statua ma być dla galeryi Akademii Sztuk, wykonana w 
guście wieku XVII. i przedstawiać cesarza Wilhelma w po- 
staci rzy makiego imperatora, z gołemi nogami, 
opierającego się jedną nogą na kuli ziemskiej, * twarzą 
mzrsową (ozdobioną naturalnie wąsami a Ja Wilhelm wy- 
kręconymi) Z ramion spadać mu będzie płaszcz. Na głowie, 
okrytej peruką w stylu Ludwika XIV., wieniec laurowy! 
W jednej ręce berło, podniesione w górę. 

Oryginalny ten koncept połącze a imperatorszczyzny 
x perukę francuską, kazał eeaarz Wilhelm wcielić w czyn. 
Według szczegółów, podanych przez pisma niemieckie, r: 
sownicy niemieccy nszkicowali projekt takiego pomnika. 
Podajemy ten pomnik w reprodnkcyi. 

Kara śmierci. Gbarakterystyczny jest fakt, ze w najli- 
beralniejszem z państw Europy, t. į. we Francyi, opinia 
puman oéwindcza się za utrzymaniem kary Śmierci. 

rawa ta była w ostatnich czasach przedmiotem niezmier- 
nia ożywionej dyskusyi. Pisma urządzsły ankiety odbywa 
ły się mityngi za i przeciw, najpowaźniejsi uczeni i pel 
tycy francuscy nezestniczyłi w ustnych i dziennikarskich 
rozprawach o karze śmierci 

Nie brak cczywiście, ludzi, wyrażających bardze kate 
goryeznie, a ni z pewnym fanatyzmem przekonanie, ża 
piąłe prrzyknzanie: „Nie zabijaj!“ jest obowiązujące takza 
dla prawodawców. Ale zwolenn'cy tej teorgi są W coraz 
widoczniejszej mniejszości 

Świeżo zaown—jak donosi „Matin* —raferował w „Acu. 


demie de sziences* pan Lnveran o książce znakomitego pro- 
fesora madycyny z Lyonu, pana Lacessagne, poświęconej 
zsgadnienin spornemu. Autor tej książki sprzeciwie się sta- 
nowcza zniezienin kary śmierci. Twierdzi on, że prąd hu- 
manitarny, który wprowadził do wymiaru sprawiedliwości 
przeróżne nlgi, np. karę warunkową, odroczenie aresztu 
it. d. który więzienia zamienił w wygodne mieszkania, a 
tak zw. „bagne“ w miejsce znośnego pobytu, złą oddał Fran- 
cyi przysługę. Zbrodniarze drwią sobie z więzień. Staty- 
styka kryminalna jest coraz więcej niepokojąca. 

Wobec tego proponuje prof. Lacassagne, aby karę śmier- 
ci utrzymać, zamieniając tylko gilotynę na szubienicę we- 
dług wroru angielskiego. Do egzekucyi radzi dopnszczać 
tylko małą garstką osób, wskazanych w charafterze śwind- 
ków przes władza sądowe. 

Nowy wóz Drzymały. Ofara pruskich gwałtów, 
gospodarz Drzymała, apędzi święta Wielkanocne jnż w 
nowym wozie, zlndawanym za składek, Nowy wóz o 
wymiarach 8X2, 5X2, 3 metra ma podwójna śelany 
drewniane, wyłożene wewnątrz korkiem, mieści dwie 
nbikacye: kuchenkę i izhę mieszkalną. Przyrządy do 
opalania i gotowania wykonano ściśle podług przapisów 
ogniowych. Pizy transportowanin wozo z fabryki na 
dworzec w Poznanin zebrała salę wielka rzesza cieka- 
wych; wykonano zdjęcia fotograficzne dla piim krajo- 
wych i zagranicznych. 

W objęciach dusielela. Z Nowege Jorku dono- 
szą o strasznej walce między olbrzymim wężem, 
ewanym boą-dusicielem, a piętnastoma strażnikami 
w tutejszym ogrodzie zaologicznym. — Gdy jeden 


| ze strażników wszedł do klatki, aby podać wężo- 


wi pokarm, tenże rzucił się na niego i otoczył go 
pierścieniam! swego ciała. Napróżno usiłował nie- 
borak wyrwać się z więrów potwora. Piętnastu 
strażników przybiezłn z pomocą. Wywiązała się 
walka na Śmierć ł życie, aż wreszcie udało im się 
wyrwać ofiarę jnż baz przytomności. 


NADESŁANE. 
za które Radakcya nia bierze odpowledzialności. 


Siłę, wytrwałość i wielką zdolność przy trudnych 
turach uzgekują turyści, cykliśsi i jeśdzoy konni, jeżeli 
regularnie przed i po każdej wycieczce członki swoje na- 
trą fluidem „Kwizdy* marka „wąż“. Jest ta wypróbowany, 
doskonały śradek wzmacniający, który szybko usuwa wazel- 
kie zmęczenia i osłabienia muszkułów i do nowych czyn- 
ności całe ciało nzdalnia. Kwizdy fuidu nie powinno bra- 
kować przy żadnej wyprawie turystów, cyklistów i jeźdz- 
ców konnych. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 
i hurtownie 
u myborówe gatunki 


ŁZE : 
Aen Rawypałonej 
najnowszym 

f inajlepszym spo: 
„A sobemzapomacą 


sta irakowąy, 


caapi „Adłeca powiela” 
MAAKÓW po cenach 
Iriga najniższych. 


64. JAWORNICKI. 
Podziękowanie. 


Za szczerą i gorliwą pracę swemu nauczycielowi 
p. Stanisławowi Rurnatowiczowi, którą udzielał swoim 
uczniom na fachowych karaach bnchalteryi składają w 
drodze publicznej serdeczne podziękowanie byli jega 
nozniowie: 

Arnold Bator, Stanisław Czechowicz, Emanuel 
Erlich, Leon Gotlieb, Wiktor Kozubek, A., Klein- 
bergor, Henryk Ormianer, Herman Panzer, Michał 
Kleinberger, Józef Panzer, Karol Romański, Ka- 
rol Wojnarski i Maks Zelnik. 


„ SZGZURKOÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się zakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


fra Władysława Witkowskiego 
W KRAKOWIE 
ulica áw. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytułem 


w Imię Ojca i Syna - - - 
« - - i Ducha Św. Amen. 


Ze starych kniąg araz x myśli własnej 
sebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia : bem obwódek (4 8 gaira) w eleg. 

oprawie, cena 2, 3, 4, A. 6, 
x obwódkami styłowemi na każdej 
stronicy (6/10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 3, 4, G, B, 11-60, 12560 i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalag nakładowy 
przesyła sią każdemu herpłatnie i 
tranco. 69 b 


Qazczędnośó przedewazystklem ! 


Daje 2°la rabatu 


w towarach za kupany na 
koron 50— pa potrąceniu 
cukru i soli 
handel poż firmą: 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały ley nr le “liey 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy od wyraza 
minimum 50 ha 


sy. 


Peszukiwa 
Panna 2ł-letuia, 


Matżeństwo maja sooro 


marek majątku, z czego natychmiast 
otrzyma 100 000 posagu, wyjdzie za 
mąż sa solidnego, pracowitego czło- 
wieka. Nieanonimowe oferty: Ideal, 

Postl. Berlin N W. 7 26i 


Uczeń 


a ukończoną IV klasą gimnaryalną, 

zastanie zaraz przyjętym w Pierw- 
dregueryi 

1 Wiśniewskiega i K. 


lędrzejowskiego 36a 
KRAKÓW, STRADOM L. 7. 
fryzyerskiego 


Pomocnika aneao Józef Kuc 


k fryzyer w Newym Targu. 508 


Do sprzedania. 
will lub realność z ogrodem 
om 8 pokoi i kuchnia, 

à di 8 pokoi i kuchni 


łazienka, stodoła stajnia '/ą morgi 
ogrodn, za cenę 8000 złr 
mila od Krakuwa, 


Realno$ć, Paai at tory 


17 morgów pola, badynki gosp. 
i dom miesz. 4 pokoje i kuchnie, 


stajnia, stodoła. 

Dom 1 piętrowy i dom fabry- 
czay, x ogrodem dażym 

do sprzedania. '/, godz. od Kra- 

kowa. Wiadomość: ŚLutuik Kra- 

auski, agencya Kraków, ul. Szpi- 

talna 4, 517 


Za potrednictwem kaddaj ksiygar- 


nl aprowadsić mogę 


starsi i młodsi panowie 
ynie" nagrodzone piamo 
46 wydania radcy medycyny 
Dra MOLLERA 
. ae JE systemu norwo- 
jaksualnego. 


Qrius p przesyłku w kwporcio za 
X madah pocztowych. 


88 Curt Róber, Braunachwolg. 


HEAD ANOK 
Proszę żądać 


darmo i epłatnie 
mój hoguty ilustrowany 


polski cennik zawierają, 
cy 8000 rys. dobrych i 
tanich LĄ przed- 
miatów złotych i srebr. 
Pierwaza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
a. k. nadworny dostawca 
w Brux L 487 (Czachy). 
Emisji. usirajoarski zyrtem 
Bonkop 


Ay. ZA arék , 
es Roskopi 


Gant 


© podwój K 13m 


zata a Kuleszy 


ZAKŁAD 
ia 


CEMENT 


Gips sztukaterski i murarski, 


EM Wapno hydrauliczne 


AE zak - ANTIMERULION EMI. 

podejmie się wykona, KRARRBOLINEUM, 

TT Tektury smołowe do pokrywania 
dachów, 


=— 
rad 
|od 


Uczeń 
potrzebny do prakyki do 
i 


Adama Flageckisga 
Kraków, ul, DŁ 


SMOŁOWIEĆ gazowy i drzewny, 
Farby na dachy, 


FARBY do fasad 


erni —— 


Płaszcze gumawe 
Płachty nieprzemakalne 
Kalosze rosyjskie. 


3 TR" || 
68 


487 


qumawe, 
hałowstwa. 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek I. 37, Linia A-B 


polecają po cenach najumiarkowańszych : 


Przybory do gier sportowych ang. 


LAWN TENNIS" „Oroguet”, Foot-Ball 


oraz Przyrządy gimnastyczna ogrodowe — Huśtawki, Balony, Pliki 
Wamakl dla dorosłych | dzieci 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Nowość „Diabollo” najnowsza gra i zabawki 


Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, 
Pomady i wody toaletowe na włosy, Srodki do czyszczenia 
i konserwowania zębów. Przybory do golenia, Rozpylacze| tych, popielatych i czarnych bo- 8 
do perfum i inne artykuły toaletowe. 
UTiTZTTEM ENPA J CEE TEE E EEE LG EB 


FARBY 
i] OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg. i 

Farby lakierowe szyhko sclinące 
LAKIERY BURSZTYNOWAĄ 
oraz spirytusowe do podłóg, $ 
MASĘ WOSKOWĄ i 

1 francuską do zapuszeza- 
nia podłóg. i 


TAKIERY, KREMY | PASTY 


dv odnawiania i odświeżania żół- 


- Przybory do ry- 


cików. 


i wyrabiamy: 
kółka, taczki żelazne i drobny materyał. 
Reperujemy szybko i dokładnie 


STM“, 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy w Krakowie 


i konstrukcyj żelaznych 


Wszelkie konstrukcye 
furtki. 


„Biwro Fabryki przy Biurze Technicznem 


słupki. 


„UNIVER 


Z poważaniem 


Fabryka kolejek pu i kastro żelaznych 


J. MZESZKOWSKI i 


tory stałe i przenośne, wózki żelazne i drewniane, tarcze obrotowe, zwrotnice, 


żelazne, 


Fabrykę kolejek wąskotorowych. 


wszelkie maszyny. 


SKA. 


Kraków. Basztowa 19. 


panewki, osie. | 
ogrodzenia siatkowe, bramy. į 


p. 
rzybery 


P 


aplery 


Okazya! 


a przekonasz 
kłej wartości 


deń I B, Stub 


seratom le 


kola zębate ( 


dnl 1 zt; 
żej ; 


liowanie wyk 


Litr. 


£iorazie; do 
tick 


Zażądaj pan na próbę przesyłki, || 


łów, jekie poleca Bom Impartawy 
dla przemysłu kolarskiego, Wie- 


pan krzykliwym, jarmurcznym in 
z przekonaj się pan: 
Szlanchy rowerowe z jednej sztuki 
pierwszej jakości złr. 1-60, z gwa- 
runcyę złr 176, czerwono złr 2 
Płaszcze, tylko najlepszej jako- 
i nle wyblórki, 
żej, lampy acetylennwa, dosko- 
nale funkcpenujące złr. 1 30, nowe 


60 zębów, 40 centów ; 
do gum i płaszczów 16 ct. 
rownica półokrągłe, 28 mm., 24X 
SR mm. t złr.; 
tryby od 9% centów 
w górę; dzwanki 65 centów iwy- 
nawe rowery z trzechletnią 
rancyą złr. 50 — jakoteż inne 
składowe roweru po zdu- 
jąco niskich cenach. Wszeł- 
kle reparacye, niklowanie i ema- 


snych warsztutach najlepiej, naj- 
taniej i najszybciej. Proszę zażą- 
dać wspanialego katalogu pod 
adresem: lmporthaus für Fahr- 
zeuge-Industrie, 
Stuben 


|—— — 


OWN 


1 
Pain-Expelleru, 
pgr bnw siase 

ite, bòie simisrzająos aa 
sytakach po cenie 80 hal., 
K 140 21. ny kapais to 

aechnie ulubionegn 
z. nalaty poiwyo 
tylk» betalt oryginalna w pudet 
kach : naszą ochronną marką 
„kotwica“, 
pownaść, WESA wyrób 

oryg 

Apteka Dr. Richtara 
pod „złotym iwem“ 


Fotografene 


krajowe i zagrani- 
cme WaJATYBNIEj 

„Fes“ 

ik rb 


Warszawski 
Skład 


przybarów toto- 
graficznych 


VANOWA 


Jedyżk KATOLICKA 

firma prowadzona 

fachewo w tym za- 
kresie. 


Adres na listy: 
Qkazya! 


się pan 6 niezwy- 
wszelkich artyku- 


enring 6. Nie wierz 


zł. 850 i wy- 


przenośnie) o 40 do 
te parańnrki 
kle- 


brzytwę, rzemień do ostrzenia, pędzel, 


za zaliczką znana w całym Świecie frma eksportowa 


gaLLCEWC w Briix nr. 1118 Czechy. Katai 


HANN 


S KONRAD 
łowny z 3000 rycin na żądanie gratis i franko, 


Fabryka lEn a" 


pod firmą 


' | Maurycy BARUCH } 


w Łagiewnikach przy Podgórzu 


poleca swoje wyborowe piece kaflowe w różnych 
kolorach, kominki i kuchnie począwszy od poje- 
dynczych do największych restauracyjnych. 
llustrawane cenniki i kosztorysy wysyła się na żądanie darmo 
i opłatnie. 
Maurycy BARUCH w Podgórzu. 


510 


dkoto 100.000 SA w DE 5 lat gwarancył. 8 dni na próbę. 


Brzytwa nr. 


z najlepszej 
gańskiej stali, 


Na chorobę 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 
poleea 


pigułki po 5 kor. pudełka 


(zawartość 100 pignłek) 


je si wi darmo. 
onnje się we wla- wanie da! 


Zamówienia lub 


WIEN, i B 


ring 6 Mo 


je dynie prawdziwym jest tylko "THIERKY'EGO BA 
z zieloną marką ochronną Zakonnicy. 
Gl albo 1 patent, flaszka fumilijna 


ajmniejsza wysyłka 1 
dróży karan 5 — 


akrągło szlifowana, 
z fantustyczną okla- 
dka jak widać na 
rycinie, w etui K. 
250. Nr. A9, ta-ama, ale ma "%4, 
szlifowane K. 3. Nr. 38. Tasama, 

fowana K. 3:80. Nr. 8700 z czarną okładką, na */, szlifowana 
K. 150. Garnitur do golenia, w politurowanej skrzynce z Insterkiem, z dobrym zamkiem, zawierający 
miseczkę i mydło K. 4:20, 5'—, 


l- t nie spadoba, zwracamy pieniądzei Wysyła 
o 60 hal. więcej. Niema ryzyka! Jeśli się towar nie sp ; Y Pa RENE 


le na V, azli- 


z grzebieniem hezpteczenetwa 


28 


salin” 
na "ją 


171 


2/9 lub 
opako- 


THIERRY'EGO maść centyfoliowa. Najmni 


wysyłku 9 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. è 
juko najlepsze śradki domowe przeciwko dolegliwościom żołądko- 
wym, zgadze, kurczom, zafiegwianiu, zapaleniu, koniuzył itp, 
należy adrespwać: A, THIERRY, 
Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch, Ee 


zesyłki pieni 


we wss 


Uzi 


Wag 


APTEKA 
Stanisława. Sozepaiskiego 


w Zabłociu prey Żywcu. 
= g= 
Poświadczenie ! 
Nitaj podpisana wzięłam s 
ptaki p. $ sława Sseaepańskie- 
takarsa w Zabbeu przy 
, pigułek na w orobę ÓW 
untego, czyli padaczkę. Pe 
lycin tych p calkiem p 
ka usta hory przych 
ja gel 
Każdewa salcam tea środek 
W Toporzysku przy Jerdanowie 
1 Tekla Sutor, 


isę Tumaża 


Zakład modniarski 


pod m Łoj alowicz, pY alley 
św. Tomasza L 


stwica* 


Capsiei comp, 


jało wy 
nabycia we WRZYS- 


wtenczas jest 


„di siodlarskiie 


torhy, neceser, 


Wyroby rymarskiel | 


portmonetki, 


etui 


apierosy i cygara, dalej torby my- 


P 
śliwskie, 
nożne. paski do gimnasty 

leva po ce 


futerały na strzelby, 
itd. — po- 
ajżońszych. 


piłki 


Z. PFIOTROWIGZ, Kraków, 


Floryańska 8. 


L LUSERA 


Plaster dla turystów 


najlepszy TE ae i fredek przeciw odgnietom 


Skład główny: L. ACHWENK 
ugtska, Wiedeń _Naiedficg. 


Ku. +40. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Tolefom 51. 


inych daleka idące 


ò cenach fabry 
lywać mina po cesnęh | 


najtańszych. Zamawiający sl 
nie ryzykuje wcale, p nieważ na żądanie samh 


Ban. Skrzypz kourariowe 
Skreypt stalowe, siine w te 
Śmyrzki »krzypcowa po K 
, 1—, 1 240 i wyżej. Pikolo I Saty, so 
Iidnie wykonane. 36 E w, 160, AW i wydaj. Klaruaty 
w najlepszej jakości 70 K. 9—, 11-—, 15, 14— I wyżej. Wr 
syłka za zaliczką Jub sa niom na” aiszie paletytoś 
0, k nadworzy de! 
Hanns Konrad dom sksportowy tów. muzycznych 
w Briix Nr, 466 (Czechy). 
Ilustrowane polskie cenniki z przeszło 3000 rycin wysyła sig na żąylani 


harnlatnim 1 ronka 295 


kaps na paryzkiej światowej wystawie 1900 r. najwyższą nagrodą | 
J4 j | korneuburgski poźywny 

UJ y proszek dla bydła, 
leczniczy środek dla konl, bydła roga- 


lego | Gay 
1:40, 
"int, cieszy 


a, unida 
wzmożenia dojn 
NACZ pożywny 
proszek dla bydła 


sony zBaczkiey ochron: 


ilustrowane katniogi wvevia się serw% i — Méwny akimi: 


== FRANCISZEK AN KWIZDA 


© E. auste- węg, król. rum, I ki bug, nade 


Z00G0FEztuk"sprzedanych. 
Wolne od cła! Pod gwarancyą | Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy ! 
Nr 10 fnłśiw, 9 registry, ' 
! 2'złnsów, wielknóć SAX 12 ca. g. y 3, 
Nr. 657"): 10 fałdów, 1 register, 
28 głosów, wielkość 30X15 cm. 
AP: 10 faldiw, £ registzy, 
qłwów, wialkość 10x]5 a 
l: 10 fałdów, 8 registry, 
50 głosów, wielkość 34X12 ru. 
. 668144: TO fałdów, 2 registry, 
50 głostw, wielkość 81X15 om. 
Wysyła ze zaliceką c. i k. dostawca dwora 


HANNS KONRAD, „oem sedye Briix Nr. 638 Czechy. | 


Gorny katalog z 3.000 ilustr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


À. LARISCH, Kraków, ul. Szewska 


tylko Nr. 19 


poleca 


Aparaty fotograficzna 


i wszelkie przybory po conach 
; konkneoncyjnych 


Atelier portretowe i 
ciemnice 


bezpłatnie do © 
P. odbior 


xa 
500%, 


SINGERA 


maszyny do szycie Idy za to, aby 
do różnych celów, aubytą zostala w uassych 
ri si EDO do uży składach 


o lecz 


takie do woalkinh robót Vuzo składy pozać mo 
zakres 


iza po wy mabe 


SINGER Co. Tow. Akc, Maszyn ti szycia | 


Kraków, Szpitalna 40. 
lis we wszystkich większych miastach. 
Wazslkie maszyny, sprzedawano pod nazwę „Slngera* 
Uwaga! w imngo sżładaeh, sę. wyrabiano ma sponi jelańo 
s naszych e ar *ystamów, Niedorównują oso atoli, ani ga wig l 
dem kenstraksyi, ami doajalności jak nieuniej trwałości m 
uajnowszemu systemowi mazya do szycia. 


TAPETY 


w najnewszych istak, style ładkie i w ga: fabryk angielskich, 
franomskich i aas ulon od 39 balerey,  Satukateryw, dakbameys 
miiawe Sa Papiar przeciw wilgoai — polem 


J. Kutrzeba, Kraków, Wiślna IL. 


me 


Wzory tapet ta się na prowineyę odwrotnie I 


